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W nowym roku-nowa ftum so
Program  rządu premiera Gogi

R c ze n n y naród gospodarzem  w  państwie
BUKARESZT, 1. 1. Prem ier 

Goga w  wygłoszonym  dziś przez 
radio przemówieniu powiedział 
m. in .: trzy mySli przewodnie 
kierowały rządem : 1) wiara w
duchowe odrodzenie narodu ru­
muńskiego w chrześcijańskim  
kościele, 2) wiara w zasadę mo- 
narchizmu i 3) wiara w  pierwszeń 
stwo narodu, który tw orzy pań­
stwo. Dwoma drogami będzie rząd 
przeprowadzał sw oje zarządze­
n ia : 1) przez ustawodawstwo, o 
czym premier będzie mówił przy 
rozwiązaniu obecnego parlamen­
tu, który w  tym  składzie nie jest 
zdolny do pracy, 2) przez bezpo­
średnie rozporządzenia rządu. 
Rząd nie zamierza występować 
przeciw ko m niejszościom , które 
w  duchu i w  czynach zespoliły 
się * państwem rumuńskim. W o- 
bee m niejszości będzie stosowana 
praworządność. Rząd jest jedy­
nie wyrazem  naturalnego dążenia 
narodu do spokoju i pracy. Roz­
piętość pom iędzy cenami wyro-' 
bów  rolniczych i przem ysłowych 
jest zbyt wielka. Kartele i trusty 
będą zmuszone do obniżenia cen 
przedm iotów służących do co­
dziennego użytku rolników. Prze­
de wszystkim zostaną obniżone 
ceny soli, cukru, tytoniu, jak  rów 
Uleż tary fy  kolejow e dla pasaże-1 
rów  8 klasy. Poza tym zostaną |

dostarczone znaczne środki na 
budowę dróg. Do swoich przeciw  
ników zw rócił się premier z we.z 
waniem, by go krytykowali, gdy­

by zbłądził. Uprzedził jednak, że 
pozwoli wystąpić w charakterze 
przeciwnika tylko tym, którzy sto 
ją  na stanowisku narodowym.

P ra w d ziw a  konsolidacja
P rzem ów ie n ie  króla Karola

BUKARESZT, 1. 1. K ról Karol 
w ygłosił w czoraj w ieczorem  przez 
radio przemówienie do narodu 
rumuńskiego. Monarcha zaapelo­
w ał do narodu, aby każdy oby ­
watel udzielił pom ocy koronie i 
rządowi w  dziele konsolidacji 
kraju. K ról wyraził ufność, że na­
ród rumuński czeka wielka przy­
szłość. „W  chwili, w  której dla

Rum unów rozpoczyna się now-: 
życie —  ośw iadczył król —  prag­
nę raz -jeszcze pow tórzyć, że p o ­
dzielam wasze troski, wasze ra ­
dości i wasze nadzieje". W  za­
kończeniu król dał wyraz swym  
uczuciom  w obec wojska i m ło­
dzieży, po czym złożył narodowi 
rumuńskiemu życzenia now orocz­
ne.

U s t z  pogróżkam i do pos. Dudzińskiego

J y r o k  śmierci" no redaktora „ASC!
P ró b y żyd o w skie g o  terroru

N iezw ykły list w płynął nie­
dawno do Sejm u w  Warszawie 
adresowany do posła Juliusza D u­
dzińskiego. List ten w  brudnej i 
pomiętoszonej kopercie z wieloma 
błędam i ortograficznym i nadany 
był z Krakowa. Ponieważ poseł 
Dudziński przebywa obecnie w

Wśród gradu pocisków
zginęło dwóch d zien n ika rzy

Tragiczna wycieczka prasowa
PARYŻ, 1. 1. Havas donosi z 

Saragossy: W  odległości 10 km. 
od TerutI grupa korespondentów 
zagranicznych, która obserwowa­
ła przebieg natarcia wojsk gen. 
Franco, w  składzie 11-tu dzienni 
karzy nu kilku sam ochodach do-

P o ża r w  m ieszkaniu matki
i .  p . k s . I. Skorupki

Przy uL Zan,ryskiego 45, w mie-1 pokoju domownicy zauważyli pożar
azkaniu na II piętrze, Marli Skorup­
kowej, której ayn ś. p. ks. Ignacy, 
zginął w roku 1920 podczo* walk pod 
Radzyminem, wynikł pożar. Ogień 
powstał w ostatnim pokoju, od pozo­
stawionego z otwartymi drzwiczkami 
pieca, z którego wypadło zarzewie 
na podłogę. Siedzący w pierwszym

ćcpierr wówczas, gdy płomienie o- 
garaęły sprzęty w dwóch innych po­
kojach. Nr miejsce przybył V oddział 
straży, który pożar w ciągu godziny 
ugasił. Częściowemu spaleniu r legło 
umeblowanie w 2-ch pokojach: łóżko, 
materac, firanki i t. p.

N o w y  zam ach w  Szanghaju
na o d d zia ł japoński

SZANGHAJ, 1. 1. Dziś w  połud 
nie grupa około 20 Chińczyków 
obrzuciła grŁT.atami ręcznymi 
oddział w składzie 8-iu żołnierzy 
japońskich. Czterej japońscy  żoł 
nierze oraz trzej przechodnie 
chińscy odnieśli ciężkie rany. 
Jednocześnie rozrzucono ulotki z 
napisem „śm ierć zdrajcom ". Przy 
puszczalnie chodzi tu o akcję ter 
rorystyczną przeciwko Chińczy­
kom, współpracującym  z Japoń­
czykami. Dzielnica, w której za­
szedł wypadek (róg  Hankou Road

Now a konstytucja
w Estonii

TALLIN, 1. l .  Estońska agencja 
telegraf czna komunikuje: O północy 
21 wystrzałów armatnich obwieściło 
wajścir w życie nowe konstytucji e- 
iteńśkiej. Prezydent - regent Paets 
wygłosił przemówienie przez radio, 
podkreśla'ąc doniosłość historycznego 
momentu. We wszystkich miastach 
Estonii odbyły się manifestacje na 
cześć nowej konstytucji.

Tragedia
znanego malarza

BUDAPESZT, 1. 1. Znany malarz 
węgierski De Sire Szugany zastrze­
lił z rewolweru swoją żonę, córkę i 
wnuczkę. Po czym popełnił samobój­
stwo. Szigany miał 54 lata. Szigany 
miał popełnić potrójne zabójstwo i 
samobójstwo w przystępie szału na

nędzy i nieuleczalnej cwfiroby je- 
** żony.

i Fukien Road) została otoczona 
kordonem policyjnym . Oczekiwa­
ne są masowe aresztowania.

stała się pod ogień artylerii rzą-1 padku w  szpitalu w ojskow ym  w 
dowej. Ciężki pocisk artyleryjski I Montreal (pom iędzy Darowa a Te- 
trr.fił Yf jeden z eam ochcoów. Ko*] ruel). Neil został przewieziony do 
respondent „N ew  Y ork w eek ly"
Johnson, trafiony odłamkiem po­
cisku w piersi i brzuch, został za 
b ity na m iejscu. Korespondent 
Reutera Richard Sheepshanks zo 
stał ciężko ranny i wkrótce 
zmarł. Korespondent „A ssocia ­
ted P ress" Edouard Ńeil jest 
ciężko ranny. Jak sądzą, uda się 
uniknąć am putacji nogi. K ores­
pondent „T im esa" Har Philby zo­
stał ranny drobnymi odłamkami 
pocisku w  głow ę i po opatrunku 
zdołał pow rócić do Saragossy 
wraz z ocalałym i kolegami.

szpitala w  Saragossie. W  pobliżu 
samochodu z dziennikarzami w y ­
buchły ogółem  dwa ciężkie poci­
ski. Poza tym  zginęło 5-ciu  żoł­
nierzy, pow racających z pierw ­
szych linii.

Gościerądzu, skierowano tam ów  
tajem niczy list.

Jak się okazało list jest anifti- 
mem od jakiegoś żyda zawierają­
cym  groźby pod adresem posła 
Dudzińskiego i posła Bakona.

Oto treść listu w  dosłownym  
brzmieniu;

Panie Pośle Dudziński!
Chcesz pogromu gospodarczego 

dla żydów!
Żydzi najstarszy „wieczny na­

ród" gdzie Jezus Chrystus, był 
żydem, Jego matka byli żydami, 
przeżyli wszystkich antysemi­
tów, to ciebie z Bekonem prze­
żyją. — Ty będziesz prochem gnić 
w ziemi, * żydzi zostaną. Żydzi 
żyją w Polsce 1000 lat, są lepszy­
mi Polakami, jak ty!

Ty i tak dłngo nie będziesz 
żył".

W arto przypomnieć, że są to nie 
pierwsze pogróżki żydów  w obec 
ludzi działających przeciwko 
nim. Głośne były  swego czasu 
listy żydów  w  Bydgoszczy, gdzie 
grozili zemstą wszystkim b o j­
kotującym  handel żydowski.

Najczęściej chyba kieruią ży ­
dzi sw e groźby pod adresem 
„A B C ". Swego czasu otrzymaliś­
my list z pogróżkami od jakiegoś 
żyda, jednak treść była tak „n ie ­
cenzuralna", że nie m ogliśm y gó 
ogłosić. Innym znowu razem jakiś 
żyd, ledw ie um iejący po polsku, 
próbował w  swym  anonimowym 
liście podać się za księdza i napi­
sał m. in. (dosłow nie cytu jem y):

„w szyttki księży są żydów  przyja 
cioły i razem z żydami usadzą 
„A B C " do więzieniu".

Niedawno przed świętami, gdy 
Z w. Polski urządzał akcję bojko­
tową na ulicach W arszawy i we 
wszystkich innych miastach Pol­
ski do redakcji naszej dzwonił 
jakiś groźny Machabensz, w idocz 
nie przerażony skutecznością bo- 
kotu gospodarczego, i zaczął w y 
m yślać „w y  „A B C " zgnijecie w 
więzieniu i kiedy przyjdzie nasz 
„w ełtoktober" (św iatow y paź­
dziernik —  termin wym arzonej 
przez żydów rew olucji św iato­
w e j), to w szyscy oenerowcy z Glu 
zińskim i  Zaleskim pójdą pod 
ściankę".

Parę dni temu nadszedł do 
„A B C " list adresowany do red. 
naczelnego dr. Gluzińskiego. W e 
wnątrz znajdow ał się kawałek 
czarnego sukna i na małej kart­
ce? „w yrok  śm ierci" na redaktora 
naczelnego „A B C ".

Do pogróżek tych nie przywią­
zujemy i nie przywiązywaliśm y 
żadnej wagi, przytaczamy je  tu­
taj jedynie jako chsrakteryczną 
próbę akcji terroru, którą usiłu­
ją  podjąć żydzi, zagrożeni w 
swych najistotniejszych intere­
sach, przeciwko Polakom  skutecz­
nie pracującym  nad rychłym  już 
radykalnym rozwiązaniem kwe­
stii żydowskiej w Polsce.

Śmierć 
drugiej ofiary

PAR YŻ, 1. 1. (P A T ). Havas 
donosi z Saragossy: Zw łoki red. 
Johnsona złożono w  kostnicy u - 
niwersyteckiej w  Saragossie. 
Sheepshanks, któremu odłam po­
cisku w yrw ał lew e oko i utkwił 
w  mózgu, zmarł wkrótce po w y -

Po spokojnych świętach
Sylwester w  Warszawie

Tegoroczny Sylwester był obcho- przedstawień osiągnęła rekordową 
dźony w Warszawie hucznie i w e - } nienotowaną dotąd od wojny licz- 
soło. Ilość zabaw sylwestrowych i I bę, a jednak wszędzie panował

Huczny

P o ża r am basady sowieckiej
Gmach spłonął doszczętnie

SZANGHAJ, 1. 1. Z  Nankinu i 
donoszą, iż spłonął tam dziś d o ­
szczętnie gmach ambaasay so­
w ieckiej,, który nie by ł zajęty |

przez nikogo od chwili przenie­
sienia rządu chińskiego do Han­
kou. Przyczyna pożaru nieznana.

Wpływu niemieckie
Państwa, zwłaszcza państwa 

wielkie, starają się rozszerzyć 
swe wpływy poza własne gra­
nice Różne są m etody oddzia­
ływania, od oddziaływania  
ideologii począwszy, a na dzia 
łaniu bezpośrednich agentów  
skończywszy.

Obce w pływy działają oczy­
wiście również na terenie Pol 
ski. Niewątpliwie występują 
tu one nawet w  form ie silniej­
szej, niż w innych państwach, 
ze względu na kluczowe poło­
żenie geograficzne Polski.

Te obce wpływy, występują­
ce przez osoby, świadome te­
go, że są narzędziem obcym, 
ale również działające przez 
osoby, które sobie tego nie 
uświadam iają, że działają na 
rachunek obcych, przyjęto u 
nas nazywać agenturami obcy 
mi. Trudno się łudzić, by nie 
działały na terenie Polski a- 
gentury rosyjskie, a także a- 
gentury niemieckie i francus­
kie. O ile jednak społeczeńst­
wo polskie zdaje sobie dobrze

sprawę i z tego gdzie są agen­
tury rosyjskie, czy francuskie, 
o tyle nie zdaje sobie sprawy 
z umiejscowienia agentur nie 
mieckich. Agentura zaś obca, 
z której społeczeństwo nie zda 
je sobie sprawy, jest o wiele 
niebezpieczniejsza od agentu­
ry, o której choćby w ogól­
nych zarysach wiadom o, gdzie 
jest i jakim i działa m eto­
dami.

W  życiu obcych agentur od­
bywa się falowanie. Zmienia  
się natężenie działania posz­
czególnych agentur, z których  
coraz to inne na plan pierw­
szy się wybijają. Intensyw­
ność działania poszczególnych  
obcych agentur zależne jest 
od ogólnej międzynarodowej 
sytuacji politycznej.

W  dobie dzisiejszej Rosja 
Sowiecka angażuje się coraz 
mocniej w sprawy Dalekiego 
W schodu. W  tym położeniu  
rola jej tajnych agentur na te 
renie Polski, to przede wszyst 
kim osłona granie zachodnich

Rosji, niedopuszczenie, by od 
tej strony m ogło coś zagrażać 
polityce rosyjskiej na D ale­
kim  W schodzie.

Natom iast zupełnie inaczej 
przedstawia się spruwa Nie­
miec. Przed polityką niemiec­
ką otwierają się dziś bardzo 
duże perspektywy. Rosja ma  
związane ręce na Dalekim  
W schodzie. Tak samo Anglia 
nie m a swobody ruchów. 
Francja uwikłana jest w  roz­
grywki wewnętrzne, W łoch y  
prowadzą coraz to energicz­
niejszą politykę śródziem no­
morską. T ak więc Niem cy m a­
ją rozwiązane ręce w spra­
wach Europy środkowej. W  
tych warunkach rola agentur 
niemieckich w krajach środ­
kowo - europejskich nabiera 
specjalnego znaczenia. Meto­
dy działania agentur niemiec­
kich są specjalnie perfidne. Już 
raz w dziejach naszj'ch m ieli­
śmy wypadek, gdy w okresie 
Sejmu Czteroletniego Stronni­
ctwo Patriotyczne, w skład  
którego wchodziło sisereg lu­

dzi najlepszej woli, poszło na 
lep prowokacji pruskiej.

Działanie obcych agentur 
na terenie własnego państwa 
—  to dopust Boży, którego nie 
można uniknąć. Sytuacja na­
sza jest o tyle gorsza, niż nor­
m alnie, że jesteśm y w defen­
sywie, że brak nam naszego 
promieniowania politycznego 
na obce państwa. Brak ten da 
się zapełnić środkami m echa­
nicznymi. Państwo polskie mu  
si się stać wyrazem wielkiej, 
na rodzinrych pierwiastkach  
opartej, deologii, musi tą 
ideologią im ponować obcym, 
musi prowadzić politykę za­
graniczną, wynikającą z lej 
ideologii. Tu żadne namiastki 
ideowe, oparte na obcych, 
choćby na m iejscowym  tere­
nie najlepiej prosperujących  
wzorach, nie pomogą.

W ielk a  własna idea i w :elka  
polityka międzynarodowa  
sprowadzą do m inim um  nie­
bezpieczeństwo obcych agen­
tur.

J K.

tłok, we wszystkich dancingach i 
restauracjach stoliki były zamó­
wione już na kilka dni przed 31 
stycznia.

W  wieczór sylwestrowy Warsza­
wa przybrała zwykły wygląd Na 
ulice wybiegły setki sprzedawców 
baloników, a jednocześnie zewsząd 
podążały do lokalów rozrywkowych 
tłumy postrojonyeh komfortowo, 
a częstokroć zamaskowanych i u- 
charakteryzowanych sylwestrowi- 
czów, którzy przesuwali sią wśród 
wyrastających zewsząd baloników, 
najfantastyczniejszych kolorów i 
kształtów jak w barwnym lesie.

Zwracały również uwagę pięk­
ne toalety pań, na których zarobi­
ły... taksówki.

Bardzo dużo urządzono zabaw 
prywatnych.

Nie cała jednak Warszawa szala­
ła w noc sylwestrową. Mieszkańcy 
t. zw. „bud", Annopola, Powiśla, 
czy Powązek dużo skromniej witali 
Nowy Rok. W wielu domach ro­
botniczych zaledwie starczyło na 
wieczerzę.

Rozmowy o przyszłym roku to­
czyły się przeważnie na tematy 
polityczne,

Nowy Rok obudził nadzieje na­
wet wśród najbardziej dziś po­
krzywdzonych bezrobotnych. Tu 
w zimnych mieszkaniach jedynie 
ogrzewały ludzi nadzieje lepszej 
przyszłości w Polsce narodowej, 
której nadejścia życzono sobie go­
rąco w  now ym  roku.

Za w ie sze n ie
litewskiego zwitku

Władze administracyjne doręczyły 
zarządowi litewskiego „Towarzystwa 
św. Kazimierza” w Wilnio decyzję o 
zawieszeniu działalności tęgo towa­
rzystwa. Jednocześnie został wyzna* 
czongr kurator, ^


